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K O M I T E T
T O W A R Z Y S T W A  W S T R Z E M I Ę Ź L I W O Ś C I

od mocnych napojów w Krakowie.
Słysząc rozliczne skargi  na upowszechnio

ne pijaństwo; patrząc nn smutne i odrażające  
tego nnlogu ofiary; pochlebiało sobie T o w a 
rzystwo Wstrzemięźliwości  od mocnych n a 
pojów w Krakowie , że szanowni Obywatele 
i mieszkańcy tego mias ta ,  że ojcowie fami* 
l i j o w , że naęzelnicy domów rękodzielnych 
i handlowych, 'którym tak wiele zależyć po« 
winno na trzeźwości swych sług i czeladzi, 
pospieszą z przystąpieniem do Towarzys twa 
i podzielą usiłowania założycieli końcem wal 
czenia przeciw pijaństwu. Tymczasem od 
ogłoszenia przez pisma publiczne naszych 
statutów, dwaj tylko zacni Obywatele to jest:  
Doktor  Medycyny i Prof.  U. J. Uicrkowski 
tudziez Sanistaw Cieszkowski d rukarn ią  m a 
jący  raczyli się zapisać do Towarzystwa 
t(/ ttrzem ięźhw otci przypisując tę okoliczność 
niewiadontości o utworzeniu się Towarzys twa 
naszego  ponawiamy to cośmy ogłosili poprze.  
<łnio, że wzywamy wszystkich slachetnie my

ślących i przejętych wstrętem ku pijaństwu 
do łączenia się z naini; że księga zapisów 
stoi zawsze otworem u Doktora Medycyny 
i Prof. U. J. Hechell j ako  u Sekretarza  tym- 
cz.BSowpgo To w arz ys tw a ,  który mieszka n a  
Brackiej ulicy w domu pod L.  257 na dru-  
giem piętrze i który zawsze jest  gotow u-  
dzielić każdemu chcącemu się zawiadomić 
o celach naszych tak sratutów jako  i wsze l 
kich objaśnień.

Kraków dnia 20 kwietnia 1839 r.

W iadom ości zagraniczne.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  w c z o r a j s z e j .

— Paryż 14 K w ietnia . —
Wczoraj  znowu rozeszła się pogłoska ,  ż e  

j a k  tylko nastąpią wybory prezesów i vice« 
prezesów izb,  tak nazwane dotychczasowe mi.  
n is terstwo,  zamieni się W s ta nowcze ,  z  p o .  
wnemi atoli tnodyfikacyami. W edlug rzeczo
nej pogłoski ,  marszałek Soult  zostanie pr e
zesem rady ministrów, a  P  Sauzet  nastąpi 
w miejsce Pana Pnrant.  Z tein wszystkińm 
rzeczona wieść,  w takim tylko razie przy
puszczoną być będzie m o g ła ,  jeżeli  izba de
putowany ch ,  kogo innego ,  nie Pana Odilon 
B a r r o t , obierze sobie na prezesa.
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Dzienniki oppozycyjn* wyczerpawszy pra
wi* do szczętu przedmiot tyczący się przy* 
szłego ministerstwa; bawią się teraz przypi
naniem latek zeszłemu; szczególniej *Konsly« 
cyonisla* zarzuca dawnemu ininisterium ku- 
g l a r s tw a ,  intrygi ,  — co wszystko uważać ra
czej można za owoc bezsilnej ironii, niżeli 
za jakie podobieństwo do prawdy.

Dzisiejsze doniesienia od granic hiszpań
skich, zawierają pod dniem 10 z Bsjonny co 
następuje:  »Doszła tu dziś wiadomość przez 
Ole ron ,  że C a b re ra ,  (o k t ó r e g o  p o b i c i u  
t y l e  n a k ł a m a ł y  d z i e n n i k i ) ,  pokazał  się 
nagle pod Saragossą  na czele jedenastu ba
talionów piechoty i licznej konnicy, i ze to 
miasto przerażone popłochem, i nie będąc 
w stania dania odporu ,  mianowicie z powo
d u ,  że Van Halen zabrał  z tamtąd wszystkę 
a r ty l le ryą ,  poddało się. —• Wiadomość ja-  
dnak t a ,  wymaga jeszcze  potwierdzenia.

Espa r te ro ,  znajdował się dnia 7 b. in. z 
14 Latalijonami piechoty i 1000 konnicy z ar-  
tyl leryą w Alcandre.  Jenerał  K iv e ro , stoi ze 
sw ą dywizyą w Logronio.

—  Dnia 16 K wietnia. —
( P r z e z  depeszę  te leg ra f iczną  z  K olon i i  z d n ia  1 9  

1>. m .  do B ę r i in a  n adb ieg łą ) .
aPodlug wiadomości z Paryża ,  na posie

dzeniu izby deputowanych dnia IG przystą 
piono do wyboru prezesa. Liczba g ło su ją 
cych wynosiła 4 3 1 ,  zatym stanowcza u i ęk ;  
szość 1216. Pan Passy miał 223 a Par, Odillon 
Barrot  tylko 193; k resek.  — (Przeto oczy wiście 
Pa n  Passy ntrzymel się n a  prezesostwie izby, 
■ Pan Odilon Barrot  spadł. Okoliczność ta, 
stając się widoczną k lęskądla  większej  części 
koal icy i ,  nowa otwiera pole deklainacyom 
je j  dzienników).

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Londyn 6 Kwietnia. —
Dziennik ministeryalny Globe, uważa za 

najlepszy ś rodek załatwienia sporu graniczne,  
go z Stanami Zjednoczonemi , zrzec się wszel 
kich usiłowań utrzymania linii granicznej  o- 
zoaczonńj w traktacie 1783 roku i kwestyę 
tę zupełnie jakby  n o w ą ,  wziąść pod roz trzą .  
śnienie,  z uwagą  na wszystko co u t rzyma
nie pokoju potrzebnem czyni , aby ile mo 
żności wszelką przyczynę sprzeczki na później 
usunąć.  *Możeby można , mówi ten dziennik, 
porozumieć się względem wymiany gruntu 
albo zapłaty pieniężnej stósownój do warto
ści potrzebnego dla Anglii kraju , W razie 
gdyby się o k a la ło ,  że pretensye Ameryki  są

słuszne. Times utrzymuje , że plan ten wzię
cia zupełnie na nowo pod rozwagę  tej kwe- 
s ty i , ni* trzymając się słów traktatu z 1783 
r o k u ,  nie od angielskiego rządu pochodzi  
ale od posta Stanów Zjednoczonych,  k tóry  
j u ż  przed niejakim czasem przedłożył go lo r 
dowi Palmerston i przychylenie się jego  o- 
t rzymał ,  przyczem jednakże  minister ten nie 
uwiadomił o tern żadnego z swoich kolegów 
przed wybuchem ostatnich wypadków.  T a  
okoliczność jest  głównym zarzu tem jaki  czy 
nią ministrowi spraw zagranicznych.

— Lipsk  19 K w ietnia. —
W  dniu wczorajszym dostojni podióżni  

odbyli dtogę z Drezna do Lipska  i na po
wrót  31 mil z wszelkiemi zatrzymaniami o d 
byli w niecałych 8 gdzinacii ,  w Dreźnie jedli  
suiadanie, w Lipsku obiadowali ,  i znowu w 
Dreźnie wieczerzali,  co odtąd codziennie jest  
podobnetUjlo wykonania , przyczem na każdym 
kończącym punkcie cztery godziny do za ję 
cia się rozinaitPini interesami pozostają.  Z 
dniem dzisiejszym rozpoczął  się regularny 
ruch na kolei ,  i dziś pierwszy raz tą  d rogą  
udała się poczta. O  ila nasza ministerstwo' 
skarbu ważność tego przedsięwzięcia uznaje,  
dowodzi wydane świeżo w dniu 6 kwietnia 
uwiadomienie,  tyczące się zmniejszenia o p ła 
ty od pakunków i pieniędzy przesyłanych po
cztą na kolejach żo łaznych , w sposób,  iż 
cała odległość między Lipskiem i Dreznem,  
cznaczoną jest  na cztery mile pocztowe. P o 
stanowienia to bardzo wdzięcznie zostało przy
ję te ,  i nawet dla obcych kra jów snakomi te  
zapewnia korzyści.

— Stokchotm  2 K wietnia. —
Podług dzienników nor wegskicb , k ró l  tna 

wyjechać w dniu 17 b .  i i i . z Chrystanir.  W  
tej porze roku lak długa podróż nie będzie 
bez przykrości .  Nie wielkie z im no , nastąpi
ło po bardzo łagodnej  zimie. Stu stopniowy 
termometr  pokazuje z rana o szóstej  godz i 
nie 14 stopni. Spodziewać się z tego należy 
że żegluga  później jak zwykle otwar tą z o 
stanie.

Przez niekorzystne w części a w części 
zupełnia chybione żniwa, w różnych o k o l i 
cach Norwegii  powstał wielki niedostatek zbo * 
ż a ,  który tein bardziej  czuć się da je,  ponie
waż wieśniacy przez zakupienie konieczni* 
potrzebnej  ilości zboża,  już wpadli w dług,  
i nie łatwo odzysiczą  kredyt U kupców.  P o 
t rzeba kraju i dowóz z zagranioy, znakomi ta  
będą bezwątpienia w nadchodzącej  wiośnie.
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T u  w Sto. kholiuie nie \  byt wysokie są ceny 
zboża ,  suszone żyto k u p i ć  można po 10 tai. 
za beczkę.

— M exyk  7 L u te g o .—
Powszechnie spodziewaj i  s.ę iu, że okrę.  

ta przeznaczone do V era -C ruz  w krotce b ę 
dą mogły wyłożyć swoje ładunki.  Pan Pa- 
ckenlihiii miał radzić kupcom, aby nie odsy- 
lali gdzie indziej przysłanych im okrętów. 
Względem trwających układów pod przewo
dnictwem posła angielski e g o , nie.  słychać 
wprawdzie żadnych szczeg Słów, jednakże  są 
powody sądzenie, że niety łko przed-wstępne »;»■ 
junKi, ale nawet g łówne  punkta stanowczego 
t raktatu są ju ż  ułożone, i że tylko niejakie 
jeszcze  trudności mato znaczące mają być 
usunięieini.  Powszechnie moiemają,  J.e ocze
k u ją  już  tylko przybycia jenera ła  Santana, 
co w ciągu czterech lub pięciu dni ma n a 
stąpić,  puczem traktat  stanowczo będzie z a 
warty.  Jako  powód, na którym gruntuje się 
nadzieja prędkiego zakończenia nieporozu
mień,  przytaczają między innemi, że federa- 
liści w Tumpico wyprawiii posłańców do ad
mirała Baudin i prosił,  go, aby zostawił im 
2000 flint i amunicyę z zabranych pod San 
Jnan  d'L)lioa zapasów wojennych , i aoy w 
zamierzonym przez nich napadzie na Vera-  
Cruz ,  wspierał  ich ze strony morza,  j ednak 
admirał  odmówił  obu tym żądaniom, chociaż 
z wiadomych dawniejszych jego układów, z 
dowódcą fedećalistó w, jenerałem Urrea,  mo
żna się było przeciwnego skutku spodziewać. 
Zbyt długo t rwające nieporozumienia z F r a n 
c j ą  i przez to większe osłabienie rządu,  spo
wodowało na zacltodnim brzegu bardzo sm u
tne i oburzające nadużycia czarnych przeciw 
Europe jczykom. Jenerał  Pinson podburzał
]ud do wyniszczenia wszystkich białych, i u*
silowuł opanować twierdzę Akapulko,  co mu 
się jednnk nie udało. Stronnicy jednak j e 
go lepsza mieli powodzenie w pobliskiem 
miasteczku Teopan;  splądrowali  oni to mia
steczko,  zniszczyli i spalili istniejącą tam 
przędzalnię bawełny anglika Azchley, i za 
mordowali  właściciela i j ego czeladnika, m ło 
dego Niemca ,  innym obecnym tam bialyui, 
cudem tylko udało się uciec.

R o z m a ito ś c i .
Oberka Pelrarki i  Laury.

W  wiosce Bauclusce zna jduje się oberża 
nosząca nazwisko tych dwóch kochanków.

T a m  wstępują sentymentalni podróżni aby 
skosztować wybornych pst rągów, które rzeka 
tamtejsza wydaje i za każdym kęsem wes t 
chnąć na cześć kochanków, których popiersia 
znajdują się w sali jadalnej.  Ci którzy na j 
więcej j edzą  i najlepiej pozwalają się obdzie
rać oberżyście,  uważani tu s ą  za wzory sen- 
tyinentalności. Anglicy,  j a k  gospodyni opo
wiadała pewnej hrabir.ie, są iiajsentyiuental- 
niejszemi w świecie. Siedzą przy stole po 
kilka godzin,  pa trzą się na dwa popiersia, 
wzdychają i połykają swoje potrawy z liczne- 
mi szklankami wina na cześć kochanków.  
Nigdy nie przeglądają rachunku jak i  im p o 
dam i nic się nie targują,  myśli ich zbyt są 
zajęto - słodkieini wspomnieniami.  O  Niem
cach,  W łocha ch ,  n nawet swoich rodakach 
Francuzach ,  nie tyle dobrego opowiadalb.  
.W ys taw  sobie pani ,  wielu znich inija tę o- 
berżę poświęconą wspomnieniom Pet ra rka  i 
Laury,  inni zaledwie każą  sobie dać wody 
z cukrem.*
—  Wielk i  pof ta Lamart ine  mieł  jednemu z 
swoich kolegów w Aka dem i i ,  objawić ta je 
mnicę swego sposobu pisania wierszy. . K i e 
dy j e s t b i n  W Samf Pont,  mówi ł on, przecha
dzam się w moim p a r k u , albo wyjeżdżam 
konno w okolice.  W  kieszeni  m im  ki lka 
kar tek papieru i ołówek;  myślę, dumam,  bio
rę kawa łek  papieru,  piszę ki lka wierszy, po
tem biorę drugi  i tak dalej.  Wróciwszy  do 
domu, rzucam te wszystkie kawałk i  pap ie ru 
na biurko mego sekreta rza,  bardzo zręcznego 
i rozsądnego młodzieńca. On układa  te u ła m 
ki, rozdziela j e ,  przepisuje i robi z nich po.  
ema. T o  posyłam inemu księgarzowi Gosselin,  
którymi  płaci JOOOOfr.  i poetna drukuje.  Więce j  
już  się o nic nie troszczę. Nie  czytałem do
tąd .upadku Anioła* (L a  chule d  un ange) ale 
moja żona czytała to pcema i namawiała mnie 
żebym je  także przeczytał .  Uczynię to aa* 
wet skoro będę miał  wolny czas.*

—  W  szpitalu w Nancy umar ł  niedawno 
człowiek, którego organizm wewnętrzny isto
tnie był przewrócony,  miał on serce na p r a 
wej stronie piersi,  a wątrobę  na lewej.

—  Statek parowy .G rea t  Wes te rn  (wielki 
Zachód) wróciwszy ostatni raz z Ameryki  
przywiózł  7723 listów i 1152 numerów Gazet .

—  Miecz należący do sławnego niegdyś 
dowódcy armii hiszpańskiej  Spinolus (z-  F i 
lipa Ił) został na licytacyi przsdany za 1250 
f ranków.
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—  Różnica między wstawaniem o godzinie 
6łej albo 8mej z r an a ,  wynosi w ciągu lat  
40stu 29,200 godzin czyli ośtn godzin co^zien* 
nie zysku przez lat dziesięć,  tak iź \vs(a> 
wanie o godzinie szóstej ,  pod względem za- 
trudnień tak dobrze jes t  jakby  dziesięć lat 
więcej życia.

_  Tysi ąc sążni drzewa wychodzi rocz~:e 
w  Stanach Zjednoczonych północnej Amery- 
ki na zapałki chemiczne. Do tych zapa łek  
potrzeba nie mniej j ak  osiemdziesiąt  cetna- 
rów siarki.

i— Niejaki  p. Delmary wynalazł kinkiety 
teatralne z których 2 mogą oświetlać dosta
tecznie najobszerniejsze miejsce widowisk.

Próby  swojego wynalazku okazał  z pomyśl
nym skutkiem w teatrze Skali  w Medyo- 
lanie.

—  W Gota miano niedawno przedstawić 
trajedyę złożoną jedynie z listów, słuchacze 
utrzymywal i ,  że autor zdałby się lepiej na 
pocztyliona niż na traika.

e l t/ .Y J K O H A l- l  1IO K I U K O W a

Oil dnia 22 do dnia 23 Kwietnia.
Broslawsld Karol, ob. Uadomiński Józef,  Fia tów 

Józcfi  ob. z Polsl . i;  — Drohojcwaki Seweryrf,  lir. 
z Galicyi; —  Hartm.in  Willielii i.  z Pruss.

W yjechali z Krakowa.
Iiopcrsclmiid W alen ty ,  Nowosielski Teofil,  B o 

bowski Karol,  do Polski.

Doniesienia Urzędowe.
Kro 4860.

SKDZIA TRYBUNAŁU I .  INSTANCY1.
K óm m itsarz upadłego handlu starozakonnego 

M ojzetza  Auerbach- 
W z y w a  wierzycieli upadłego 'handlu star.  

Mojżesza Aue rbach ,  j ako  to :  ]) Nas ie l sk ie 
g o ,  2) C. Hi lbert  i 3) Sklower  et comp. w 
Wrocławiu  zamieszka łych ,  oby się w dniu 
17 meja r. b. o godzinie 3 z południa oso
biście lub przez umocowanych stawili w sali 
posiedzień Trybunału  I. Instancyi Wydziału 
II.  dla przedstawienia do weryfikacyi obligów 
powyższą  upadłość ciążyć mogących.

K raków  dnia 17 kwietnia 1839 r.
( I r . )  Pareiiski.

D o  Kro 2066.
Zapozew edyktabm.

Sąn  P o l i c y i  P o p r a w c z ś j  W y d z i a ł u  
J ę d r z e j o w s k i e g o .

W  dniu 23 lipca (4 sierpnia) 1837 roku 
na polu do wsi Sobiesęk należącem w Zycie,  
znaleziono awłoki  zamordowanego staroz. 
L e y t o r a  Bermann z miasta WolLruma,  han.  
d u m  starzyzny i skórek trudniącego s ię ,  k tó 
ry będąc nti j a rm ark u  w mieście Skale w 
dniu 14 (26) lipca t. r.  i wyszedłszy z miasta 
rzeczonego jeszcze prz edpoł udn ie m ,  z w ło 
ścianinem z wsi SoLiesęk Mikołajem Poła-  
p ien iem,  w zamiarze kupienia od niego s k ó 
ry,  już  więcej przez .nikogo widzianym nie
byt ;  że zaś rzeczony Mikołaj  Połapień przy
zna ł  sam iż z miasta Skały uspomnionego  
Lej  zora Bermann wyprowadził  ku Nowej  
w si,  i drugiego wspólnika.  Berka  Ki lberga,

na powroi do miasta wróci ł ,  a ciało zamor
dowanego Leyzora Bermann tylko o ćwierć 
mili od miasta Skały zostało znalezione, nad
to gdy zaraz tegoż samego dnia tenże Miko
łaj  Po łap ień ,  nabywał różna drobne rzeczy 
w mieście S k a l e ,  za podobnego rodz»ju irto- 
nelę> j ahą rzeczonemu Leyzorowi Bermano
wi wspólnicy jego Berek  K i lb e rg ,  Joachim 
Kot  i Abraham Pul toruk właśnie przed sa- 
inein jego wyjściem z miasln złożyl i , z naby
cia których to p.eniędzy niemógl się usprn- 
wiedliw.ć,  z tych więc powodów wzmianko
wany wyżej Mikołaj Połapień o dopuszczenia 
się morderstwa rozbójniczego na osobie tyła 
razy wspomnionego Ley zo .a  Bermann d o k o 
nanego,  jest  mocno puszlakowany, przeto sąd  
policyi poprawczej jeszcze raz zapozywa te 
goż Mikołaju Połap ienia,  lat 25 l iczącego, 
stanu wolnego ,  ka to lika,  włościanina osta
tecznie we wsi Sobiesękach gminie Ska ła  po
wiecie OlkuskieinGuberni i  Krakowskie j  mie
szka jącego ,  w czasie t ransportu do tutej sze
go s ą d u , zbiegłego i teraźniejszego pobytu 
niewiadomego i temuż nakazu je ,  oby dla 
dania odpowiedzi w powyżej  przytoczonym 
zarzncie i z t akowego usprawiedl iwienia się 

j iajdalej  w przeciągu dni 60 przed sądem 
policyi poprawczej  w mieście Chęcinach po
siedzenia swe odbywającym się s tawi ł ,  gdyż 
w przeciwnym razie za przyznającego się do 
zarzneonej  tuu zbrodni uważanym będzie.

Chęciny dnia 3 (15) marca 1839 r.
Sędz ia  Prezydującji 

W i t k o w s k i .

(2r.) podpisarz Paczyński.


